Filozofia francuska


ZESTAW III (Francuska)

1. Objaśnij określenie filozofia kontynentalna
Jest to rodzaj filozofii występujący głównie w myśli francuskiej i niemieckiej. Wyróżnia ją spekulatywność. Opozycyjni do niej filozofowie analityczni uznają, że filozofia kontynentalna to odmiana filozofii humanistycznej,  która ociera się o rozważania estetyczne, literackie, kulturoznawcze itp. Filozofowie analityczni oskarżają kontynentalnych o poświęcanie zbyt dużej uwagi egzegezie uznanych filozoficznych autorytetów, zamiast podejmować próby wskazywania realnych problemów i argumentowania na rzecz ich rozwiązania. Do zakresu pojęcia filozofii kontynentalnej zalicza się m. in.: fenomenologię Husserla, Merleau-Ponty’ego, krytykę genealogiczną Nietzschego i Foucaulta, psychoanalizę Freuda i Lacana, egzystencjalizm Sartre’a, różne kontynuacje marksizmu, filozofię różnicy Heideggera i Derridy oraz filozofię feministyczną. Do kręgu filozofii kontynentalnej można jeszcze zaliczyć filozofię chrześcijańską i społeczno-polityczną.

2. Scharakteryzuj w sposób ogólny współczesną myśl chrześcijańską we Francji.

W myśli chrześcijańskiej brak bogoojczyźnianości. Mocniej zaznacza się pierwiastek intelektualny, co prowadzi czasami chrześcijański racjonalizm Francuzów na skraj nieortodoksyjności. W wyniku postępu technologicznego i dwóch wojen światowych myśliciele chrześcijańscy stawali przed koniecznością obrony wartości chrześcijańskich, proklamując wierność sferze sacrum. Ewolucjonizm chrześcijański nawiązywał częściowo do filozofii egzystencjalnej. Cała rzeczywistość ma charakter dynamiczny i ewolucyjny, dąży od punktu Alfa do punktu Omega mając swój początek i koniec w osobie Jezusa Chrystusa. Celem świata i człowieka jest jedność duchowa. Myśliciele tego nurtu często za wzór biorą sobie dzieło Arystotelesa i św. Tomasza z Akwinu i popierają filozofię na rozumie i doświadczeniu abstrahując od wiary, w taki sposób jednak, by ustalenia filozoficzne pozostawały w zgodzie  z Objawieniem. 

3. Omów krótko personalizm chrześcijański.

Personalizm to nurt podkreślający wartość osoby ludzkiej. Byt osobowy znajduje się na samym szczycie ontologicznej drabiny bytów. Byt ten nacechowany jest duchowością, wolnością, zdolnością wyrażania siebie w zachowaniach i dziełach. Osoba ludzka posiada i realizuje potrzebę wchodzenia w relację z innymi osobami, w tym także z osobowym Bogiem, co nadaje jej charakter dialogiczny. Personalizm jest doktryną, która żąda najlepszych warunków dla rozwoju osoby ludzkiej, a warunki te osoba znajduje tylko we wspólnocie.  Personalizm nie jest więc indywidualizmie. Pomiędzy ludźmi możliwe są dwa typy relacji: rzeczowa i osobowa. W cywilizacji mieszczańskiej dominowały relacje rzeczowe. Relacja osobowa jest nacechowana miłością.

4. Podaj ogólna charakterystykę egzystencjalizmu chrześcijańskiego na przykładzie wybranego reprezentanta tego kierunku filozoficznego.
Gabriel Marcel z początku zajmował się idealizmem niemieckim, lecz potem skoncentrował się przede wszystkim na pojęciu bytu jako tego, co stawia życiu opór, a ostatecznie wiąże się ze zbawieniem i wiecznością. W myśli Marcela wyraźnie zaznacza się fundamentalna opozycja pomiędzy bytem a posiadaniem. Celem żyjącego i myślącego człowieka (różnego od istoty posiadającej jest wykroczenie poza sferę urzeczowionych stosunków, by w ten sposób wkroczyć do wspólnoty ludzkiej. Powołaniem osoby jest poddanie się głosowi Boga i odczucie sprawiedliwości w akcie miłości. Dowody na istnienie  boga nie mają dla niego żadnego sensu. Wie, że Bóg po prostu jest – jest jako podstawowe zobowiązanie bytu człowieka. Zaangażowanie staje się stanem duszy, który sprowadza obecność Boga. Możemy Go spotkać w innych istotach ludzkich podejmując z nimi dialog. Dialog ten prowadzony w duchu wiary, nadziei i miłości jest najwyższą formą wspólnoty, jakiej może dostąpić człowiek.

5. Omów pokrótce najbardziej charakterystyczną cechę twórczości Georgesa Bataille’a.
Georgesa Bataille’a pociągają brutalne aspekty podświadomości i erotyki. Zajmuje się również psychologiczną analizą zjawiska faszyzmu. W książce „Doświadczenie wewnętrzne” jego nieortodoksyjny mistycyzm sięga najgłębszych pokładów psychiki: erotyki i walki. Mistyka Battaille’a  potwierdza swój kontrast z chrześcijańską ascezą.  Obok znanych już z wcześniejszych tekstów Bataille’a  tematów politycznych, społecznych i quasi-religijnych pojawia się w jego ówczesnych publikacjach nowy motyw tematyczny – nadmiar, gwałt, eksces. Więcej patrz punkt 6.

6. Wymień kilku najwybitniejszych przedstawicieli współczesnej filozofii socjologizującej  we Francji i omów pokrótce główne motywy w ich twórczości. 
Na czele grupy filozofujących socjologów wysuwa się Georges Bataille. Zajmował się opracowywaniem filozofii paradoksalnej. Z początku katolik, pod spływem Freuda Nietzschego,  Szestowa traci wiarę i zaczyna prowadzić rozwiązłe życie. Zbliża się do kręgu surrealistów. Lecz zdecydowanie bardziej niż ich pociągają go brutalne aspekty podświadomości i erotyki. Pogłębia refleksję na temat suwerenności. Podczas II wojny światowej jego nieortodoksyjny mistycyzm sięga najgłębszych pokładów psychiki: erotyki i walki. Bataille odrzuca wszelką możliwość asekuracji – czy to od Boga, czy od rozumu. Po wojnie pojawia się nowy motyw tematyczny w jego publikacjach: nadmiar gwałt, eksces. Wszystko co istnieje, żeby zaistnieć musiało zabić coś innego. Każda sekunda zabija poprzednią i dzięki temu następuje. Byt jest ciągłym samozniszczeniem. Ujęcie całości problematyki , którą się zajmował musiałoby przybrać formę heterologii, nauki o tym co radykalnie różne. Łączyłaby on a w sobie elementy mistycyzmu, filozofii i nauki, zwłaszcza antropologii, religioznawstwa i socjologii. Drugim wielkim nazwiskiem myśli socjologizującej we Francji jest Jean Baudrillard. Zasłynął jako teoretyk tzw. postmodernizmu, czyli epoki w której dominują mediacja i komunikacja technologiczna. Tematy jego socjologicznego rozmysłu są liczne: konsumpcja, relacje partnerskie, zagrożenia spowodowane AIDS, klonowaniem, terroryzmem i inne. Dystansuje się wobec tradycyjnych pojęć filozoficznych problematyki współczesności., rezygnuje z posługiwania się pojęciami metafizycznymi. Teorię swoją rozwija nie w oparciu o władzę poznawczą podmiotu, lecz wokół idei uwodzenia, symulacji oraz hiperrealności. Główny postulat jego filozofii to „ w stechnologizowanym, mediatycznym świecie nadmiar wytwarzanych znaczeń prowadzi to erozji sensu. Społeczeństwo zaś zmienia się w nieprzejrzystą masę konsumentów przedmiotów. W wyniku takiego sposobu myślenia w sferze politycznej zarzuca logikę semiotyczną na korzyść logiki symbolicznej.

7. Wymień kilku reprezentantów francuskiej lewicy filozoficznej i zaznacz zwięźle główne przesłanie ich dzieła.
Głównym przedstawicielami filozoficznej lewicy we Francji byli: Lucien Goldmann, Henri Lefebvre, Louis Althusser, Tran Duc Thao, Etienne Balibar. Wszyscy oni byli związani z marksizmem, interpretowali Marksa, bronili jego koncepcji, starali się go odnosić do różnych sfer życia ludzkiego, czasami go krytykowali. Starali się stworzyć wizję idealnego świata na bazie marksizmu, byli idealistami. Najważniejszy dla nich jest człowiek i jego prawa. Człowiek jest przytłaczany przez wytwarzane przez siebie towary, a najważniejsze dla niego jest ruch, zmiana, przekraczanie granic, samodoskonalenie się, transformacja. 

8. Wymień kilku reprezentantów francuskiej prawicy filozoficznej i zaznacz zwięźle główne przesłanie ich dzieła. 

Do prawicowych filozofów we Francji należeli Raymond Aron, Kostas Axelos, Alan Renaut, Luc Ferry. Najważniejszym obiektem ich filozofowania jest człowiek na tle rzeczywistości politycznej. Zajmują się również metafizyką. Sprzeciwiają się wszelkim formom totalitaryzmu. Wielka Rewolucja Francuska przemieściła sferę sacrum z Nieba w głąb ludzkich jednostkowych serc. Od czasów rewolucji centrum wartości ludzkich zaczyna zajmować miłość partnerska i rodzinna. Sacrum utrzymuje  mocy moralność, która odróżnia ludzi od zwierząt. Uważają, że żyjemy w dobie sformalizowanych czynności, zimnego funkcjonalizmu, który pozostawia nam moda na odhumanizowany strukturalizm i tylko powrót do idei humanizmu pozwoli cywilizacji państw demokratycznych wytworzyć swoje własne kulturowe oblicze i uniknąć duchowej pustki. 

9. Scharakteryzuj krótko dzieło Henri Bergsona.

Natura poznania rzeczywistości:

- Intelekt. Jest to rodzaj władzy poznawczej, która narzuca rzeczywistości porządek. Aby tego dokonać musi tę rzeczywistość uznać za nieruchomą, a następnie rozciąć na części względnie jednolite, do których można dostosować abstrakcyjne pojęcia nauki. Rezultatem analitycznych operacji intelektualnych jest bowiem taka nauka, która rachuje rzeczywistość za pomocą uogólniających pojęć i różnic stopnia obserwowanych zjawisk. W ostateczności otrzymujmy zmechanizowany, deterministyczny lub finalistyczny, obraz natury.

Nauka nastawiona jest na cal praktyczny. Bergson nie był jednak nastawiony wrogo do nauki. Chciał tylko pokazać jej ograniczenia. Nie proponował w jej miejsce wprowadzać jakichś mistycznych procedur.

Bergson uzna ponadto. Że obok perspektywy wiodącej do unieruchomionego świata zjawisk ulokowanych w przestrzennych schematach, istnieje też świat ruchu i czasu – świat, który się staje. Drogę do tego otwiera intuicja.

- Intuicja to pierwsze z najważniejszych pojęć filozoficznych organizujących Bergsonowską filozofię. Bergson mniej wiązał intuicję z oczywistością, nie stosował jej do nagiego pokazywania się rzeczy, ale bardziej źródłowo łączył w wglądem, z wejściem w głąb rzeczy, z rodzajem empatii albo sympatii. „Współodczuwanie, dzięki któremu przenosimy się do wnętrza przedmiotu, by zbiec się z tym, co jest w nim jedyne, a tym samym niewyrażalne. Analiza natomiast jest operacją, która sprowadza przedmiot do składników już znanych i takich, które ten przedmiot dzieli z innymi”. Intuicja jest metodą, która polega przede wszystkim na problematyzowaniu, różnicowaniu i uczasawianiu elementów natury, a kierowanie się ku zmienności rzeczywistości zakłada filozoficzne podejście do problemu.

Natura rzeczywistości:

- Trwanie. Trwać to tyle, co pozostawać, utrzymywać się, ciągnąć się – jak czas. Termin czas bowiem jest dla Bergsona terminem fizycznym, związanym z postawą scjentystyczną, naukowym intelektualizmem. Czas jako trwanie, czyli czas realny odkrywa intuicja. Jest to czas prawdziwy, nieodwracalny w swym przebiegu. Ten realny a nie abstrakcyjny, czas postrzegamy właśnie – intuicyjnie – jako nurt, którego nie można przejść pod prąd. Jest on tłem, podłożem naszego własnego bytu, w którym wyczuwamy samą substancję rzeczy – nas, tego, co nas otacza i tego, z czym się komunikujemy.

- Pęd, poryw życiowy. Pęd przenika każdy organizm, który żyje. Sam pęd jest nurtem życia, które biegnie od ziarna do ziarna, od zarodka do zarodka poprzez rozwinięty organizm, w sumie mało ważny łącznik, myślnik, fazę pozornej krystalizacji, na której zwykle zatrzymuje się nasza percepcja działająca jak projektor filmowy.

- Ewolucja kreatywna. Bergson postrzega życia jako niewyczerpalną energię, prącą w swym życiowym pędzie ku formom zawsze nieoczekiwanym. Pęd jest wręcz nie oddzielny od kreacji, gdyż to dzięki niemu życia staje się spontaniczną kreatywnością. Nawet gdybyśmy dysponowali wszystkimi danymi w punkcie wyjścia, to i tak stan, do którego on zmierza będzie dla nas zagadką. W ewolucji Bergsona nie ma planu – dzieła pozostają niedokończone jak niedomalowane do końca obrazy, zawsze coś w nich pozostaje do przerobienia, przekształcenia. Zycie prze ciągle ku nowym – i znowu całkiem nieprzewidywalnym – formom.

- Życie. Jest ruchem, mobilnością, a jednocześnie jakąś postacią świadomości. W jego rozumieniu świadomość nie jest etapem, do którego dochodzi ewoluujące życie. Ona jest w nim od samego początku, od zarania, nadając całości życia świadomościowy, psychologiczny aspekt. Świadomość ujawnia się wszędzie tam, gdzie istnieje konieczność dokonywania wyboru, a zatem wybór wolicjonalny. Każdy wybór zaś jest skokiem czy też przeskokiem w nowe.

- Metafizyka życia. Zadaniem metafizyki jest nie tyle przeciwstawiać się nauce, ile ją uzupełniać. Metafizyka bergsonowska poszerza poznanie o zupełnie nowy intuicyjny wymiar. Nowa metafizyka jest bezużyteczna. Nie poszerzy ona obszaru naszej kontroli i władzy nad naturą. Poprzez filozofię Bergson pragnie dotknąć konkretu i życia w jego ustawicznym stawaniu się.

9. Wymień przynajmniej jednego przedstawiciela francuskiej fenomenologii i omów krótko jego projekt filozoficzny.
Marleau-Ponty (1908-1961). Jako fenomenolog rozumiał szeroko stosowane w psychologii terminy percepcji, aktu poznawczego, idei, sensu, zgoła nie psychologicznie. Podobnie jak Husserl poddaje on różne współczesne mu teorie psychologiczne radykalnej krytyce z pozycji filozoficznych.

W dziele swym jednak M-P nie dokonuje (w przeciwieństwie do klasycznych fenomenologów) opisu żadnych istotnych struktur świadomości, lecz zajmuje się percepcją jako sposobem istnienia ciała-podmiotu za poziomie przed-świadomym, interesuje go zatem nie podmiot, a raczej pewien przed-podmiot zanurzony w świecie przedmiotowości. Metoda fenomenologiczna, jaką tu stosuje polega na zagłębianiu się w obszar, którego całkowite rozświetlenie pozostaje na zawsze nieosiągalne. Mimo to M-P stara się przeniknąć do zakładanej podstawy myśli i wszelkiego świadomego działania.

Najważniejszym dziełem w „stylu fenomenologicznym” w dorobku M-P jest Fenomenologia percepcji, w której filozof stara się usunąć tradycyjne przesądy naukowe i filozoficzne związane z kategoriami wrażenia, kojarzenia, przenoszenia wspomnień, z klasyczną koncepcją uwagi i sądu, w zamian zaś proponuje odsłonić pole fenomenalne, świat zjawiskowy.

M-P nigdy nie zaakceptował koncepcji podmiotu Husserla, a zamiast „świadomość” wolał mówić „egzystencja”.

11. Scharakteryzuj krótko francuski egzystencjalizm.
„Istnienie człowieka jest nieustannym wzajemnym oddziaływaniem świata na świadomość i znaczeniotwórczej aktywności podmiotu na świat zewnętrzny”. Od początku więc znajdujemy się wobec źródłowej opozycji świata i człowieka, a każdy z biegunów tej opozycji traktowany jest jako realność. Całość zaś rozpina się pomiędzy pięć kluczowych pojęć:

- Byt-w-sobie. Jest tym, czym jest, pozostaje bez odniesienia do innych bytów. Jest czymś absolutnym. Byt stanowiący przedmiot aktywności ludzkiej nie jest już ani chaosem, ani bezkształtną masą. Ujęty w projekt aktualnego lub możliwego działania staje się światem – zorganizowaną, syntetyczną całością. Surowy byt-w-sobie nie jest światem, bo nie ma w nim żadnego braku ani żadnej możliwości.

- Byt-dla-sibie. Czyli świadomość, będąca niebytem, nie będąca więc tą rzeczą, której jest świadoma. Sartre opisuje egzystencję bytu-w-sobie (czyli zjawiska lub rzeczy) jako "nieprzenikliwą dla samej siebie dlatego, że jest ona wypełniona samą sobą". Świadomość jest tym, co wprowadza w zawartość, masywność, i pełnię bytu-w-sobie neantyzację. A „człowiek jest bytem, dzięki któremu nicość pojawia się w świecie”.

Właśnie to, że świadomość sama nie jest bytem i nie podlega działaniu determinizmu, uświadamia człowiekowi istnienie przyczynowo-skutkowych praw bytu przyrody. Inaczej mówiąc, człowiek jest zdolny do wytworzenia obrazu świata, gdyż sam nie stanowi przyrodniczej cząstki tego świata.

- Wolność. To typ relacji odmiennej od oddziaływania mechanicystycznego, to wprowadzenie nicości do bytu, jego rozrzedzenie, które skutkuje przerwaniem przyrodniczego łańcucha przyczynowości. Wolność nie jest akcydensem istoty ludzkiej, lecz wyrazem ludzkiej sytuacji ontologicznej. Wolność zawsze jest już wpisana w strukturę bytu świadomego, który nie jest, ale tworzy siebie, to znaczy, wybiera się takim, jakim się staje.

- Esencja. Oznacza to, co konstytuuje naturę bytu, jest jego wewnętrzną osnową lub fundamentem, na którym wspierają się właściwości tego bytu; jako coś wewnętrznego i stałego Sartre przeciwstawia ją zmienności egzystencji.

- Egzystencja. To niestabilność, wytrącenie z pionu, zmiana pozycji, brak stałości. W języku polskim najbliższym jej odpowiednikiem jest istnienie, czyli uczestniczenie w zmienności stawania się. Dal Sartre’a egzystencja to przede wszystkim niestabilność ludzkiego bycia, które dopóki trwa, jest powodowane wolnością i nie ustala się w żadnej naturze, w żadnej esencji.

Zasady filozofii egzystencjalnej:

1. Człowiek nie jest niczym innym niż to, co czyni.

2. Człowiek jest przede wszystkim projektem, który przeżywa się na sposób subiektywny.

3. Człowiek wymyśla człowieka. Człowiek nie posiada żadnego pierwowzoru, do którego miałby się dopasować lub upodobnić. Nie istnieje żadna uprzednio dana ani postulowana natura ludzka. Nie istnieje też żadna ogólna moralność

12. Scharakteryzuj krótko francuski strukturalizm. 
Strukturalizm polega na zastosowaniu do badań innych niż lingwistyka pojęć wypracowanych przez współczesnych psychologów i językoznawców. Chodzi tu przede wszystkim o pojęcie struktury, którą Levi-Stauss rozumie jako fundamentalną. Ale nieuświadomioną całość relacji, która służy za podstawę wyłonienia się specyficznej kultury oraz stymuluje określone zachowania indywidualne i społeczne.

Dla Levi-Staussa struktura to pewna realność symboliczna wcześniejsza od podziału rzeczywistości na to, co realne i to, co pomyślane na temat strony pojęcia, co pozwala na zwrócenie uwagi na przebiegającą między nimi relację w jej ogólnym aspekcie. Np. struktura ojcostwa nie jest tym samym, co relacje między ojcem a synem, bo to jest problem indywidualne. Badacza struktury interesują zaś ponadindywidualne odniesienie ojca do matki, dzieci, wujków, ciotek i to wszystko, co nagle daje się określić jako elementarna struktura pokrewieństwa. Jest ona najgłębszym stosunkiem, który w lingwistyce nazywa się relacją elementów znaczącego i znaczonego. Definiuje ona warunki możliwości idei, za pomocą których myślimy to, co realne, a co za tym idzie określa również – w drugim kroku – zachowania ludzkie.

Struktura (podobnie jak znak językowy) ma zawsze dwie strony: stronę oznaczającą (element znaczący znaku) i stronę oznaczaną (element znaczony znaku). Obie te strony są ze sobą zespolone: jedna nie istnieje i nie funkcjonuje bez drugiej. Człowiek jako podmiot podlega takiej strukturze, ale jej nie wytwarza ani świadomie nie kontroluje.

W strukturalizmie cała aktywność zarezerwowana jest właśnie dla struktury, gdyż to ona wytwarza nie tylko pojęcia, ale także ich materialne podłoże, ale ostatecznym wynikiem jej wytwórczości nie jest jednak przedmiot, tylko określony system znaków wcinających się w rzeczywistość, która od tej chwili nie jest po prostu zewnętrzem, ale wciska się do wewnątrz struktury. Zewnętrze jest wewnątrz.

13. Scharakteryzuj krótko francuską psychoanalizę filozoficzną.

14. Wymień kilku najwybitniejszych kontynuatorów myśli Heideggera we Francji i omów krótko ich twórczość.
MICHEL FOUCAULT

Zastanawia się nie tyle nad samymi słowami czy rzeczami, ile stara się pomyśleć relacje, które się nawiązują pomiędzy nimi tak, by rzucić nowe światło na postaciowanie się różnych form wiedzy w dziejach kultury Zachodu.

Dla renesansowych naukowców słowa i rzeczy znajdowały się obok siebie w jednej, wspólnej płaszczyźnie pierwotnego tekstu pochodzącego od Boga. W tej sytuacji wiedza oznaczała dobudowywanie komentarza do świata, stanowiącego pomieszanie słów i rzeczy, w którym mają one równy status. Dlatego najważniejszą rzeczą w renesansie było ustalenie podobieństwa.

Pogłębiona refleksja Foucaulta nad wzajemnym odnoszeniem się do siebie słów i rzeczy odwiedzie go ostatecznie od skupiania się nad członami tego stosunku na korzyść pomyślenia relacji jako takiej. W ten sposób w miejsce tradycyjnych kategorii bytu (rzeczy, słów itp.) F. wprowadza rozważania o siłach, działających pomiędzy nimi, nadając w ten sposób nowy, ciekawy kierunek filozofowaniu z inspiracji Heideggerowskiej.

JACQUES DERRIDA

Zajmuje pozycję umiarkowaną - nie neguje winy Heideggera, ale też jej nie demonizuje, przede wszystkim zaś nie stawia znaku równości pomiędzy wyborem politycznym a całościową wymową jego dzieła.

Przyznanie się do pewnej bliskości w planie politycznym z H. jest bardzo niebezpieczne. Dziś nikt już chyba nie ma złudzeń, co do konserwatywnej orientacji politycznych przekonań niemieckiego filozofa, jego antydemokratyzmu i radykalnego 
nacjonalizmu. W tej sprawie Derrika nie wątpi, że „nie należy H. w żaden sposób uwalniać od odpowiedzialności politycznej”. Na podstawie wymowy całego dzieła Derridy, możemy się domyślić, iż chodzi tu o skuteczność działań politycznych opartych o stanowcze i szybkie rozstrzygnięcia, których współczesne demokracje nie są w stanie podejmować ani uskuteczniać.

Punkt styczności między dziełami H. i Derridy ujawnia się w planie filozoficznym. Rzecz idzie tu oczywiście o równicę jako kategorię myślenia post-metafizycznego, które H. określał mianem „innego myślenia”.

Dla francuskiego myśliciela H. to pewna filozoficzna figura, a mówiąc dokładniej zbiór figur, których projekcyjno-spektralne efekty nawiedzają jego własne dzieło niczym szekspirowskie widma lub freudowskie wyobrażenie ojca, który prowokuje u swego potomka zachowania oscylujące od wrogości do posłuszeństwa motywowanego lękiem przed karą za występek.

W dziele Derridy obecność H. jest tolerowana jedynie na zasadzie ograniczonej gościnności, która nie daje osobie przybysza pełnych praw i nie pozwala mu poczuć się u siebie (najwyraźniej daje się to zauważyć w planie rozważań politycznych, gdzie pewien ślad sympatii Derridy do decyzjonizmu nie jest w stanie przesłonić jego niechęci do narodowych i etatystycznych przesłanek politycznej pozycji H.).

15. Objaśnij znaczenie terminu dekonstrukcji filozoficznej.
Jest to procedura przeplatająca aspekt rozkładu i składania badanych elementów. Jako taka sytuuje się pomiędzy teoretycznym namysłem a praktycznym działaniem, a w konsekwencji pomiędzy konceptualizacją a manipulowaniem rzeczami. Nie jest ona żadną doktryna ani abstrakcyjną teorią, dlatego określanie jej mianem dekonstruktywizmu czy też dekonstrukcjonizmu jest nie na miejscu.

Dekonstrukcja myśli i działa, utrzymując te dwie aktywności w stanie chwiejnej, niestabilnej równowagi. Żadnej z tych aktywności nie traktuje w sposób uprzywilejowany zgodnie z regułą nowego paradygmatu myślenia, by oswoić się z tym paradygmatem, tak też należy cierpliwie uczyć się nowego typu postępowania na chybotliwej drodze pomiędzy pojęciami a tym, do czego się one donoszą.
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